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Wielkie liczby

Wiele tekstéw o wspotczesnych miastach rozpoczyna sie od przy-
toczenia liczb opisujgcych zaawansowanie proceséw urbanizaciji
na $wiecie'. Przez wigkszo$¢ swojej historii ludzko$é zajmowata
obszary wiejskie. Masowe powstawanie, rozwoj i rozrost miast to
trend, ktory pojawit sie stosunkowo niedawno (okoto 250 lat temu,
wraz z rewolucjg przemystowg), cho¢ o$rodki miejskie istniaty juz
wczesniej. Wedle statystyk ONZ od roku 2007 roku liczba miesz-
kancéw obszaréw miejskich przewyzsza liczbe mieszkancéw wsi.



1 Hannah Ritchie, Max Roser, Urbani-
zation, https://ourworldindata.org
/urbanization (dostep 29.02.2020).

Obecnie ponad 4 miliardy ludzi na catym swiecie mieszka na obsza-
rach zurbanizowanych, a do 2050 roku liczba ta ma wzrosna¢ do

7 miliardéw. Globalne trendy migracyjne odzwierciedlajg prawidto-

wos$¢ polegajgcg na dominacji przemieszczen z obszaréw wiejskich
na obszary miejskie oraz na silnym, pozytywnym zwigzku pomigdzy
zamoznos$cig spoteczenstw a ich poziomem zurbanizowania.

Warto na tym tle przyjrzeé sie poziomowi zaawansowania proce-
sow urbanizacji w Polsce. Aktualne dane Gtéwnego Urzedu Staty-
stycznego? pokazujg, ze na terenach wiejskich zamieszkuje 40%
ludnosci, a obszary administracyjnie zaklasyfikowane jako wiejskie
(czyli niemajgce praw miejskich) stanowig (wedtug danych ze spisu
rolnego 201083) 93% powierzchni Polski. Zatem obszary zurbanizo-
wane zajmuja tylko 7% obszaru kraju, a mieszka tam 60% populacji.

Uzytki rolne zajmujg obecnie okoto 60% terenéw wiejskich.
Wedtug Gtéwnego Urzedu Statystycznego w Polsce mieszka ponad
2 miliony rolnikéw. W $wietle tych danych Polska jawi sie jako kraj
rolniczy, jednak udziat sektora rolniczego w produkcie krajowym
brutto (PKB), czyli wktad rolnictwa (a takze le$nictwa i rybotéwstwa)
w bogactwo ekonomiczne kraju wynosi ponizej 4%. Zatem to
bogactwo powstaje poza sektorem rolniczym, cho¢ nadal moze by¢
wytwarzane na obszarach wiejskich — coraz czesciej lokujg sie tam
nowe firmy produkcyjne, handlowe lub inne, ustugowe (np. zwia-
zane z turystykg). Réznicowanie sie aktywnos$ci ekonomicznej jest
zwigzane z nowym paradygmatem — rozwoju wielofunkcyjnego
obszaréw wiejskich.

Wies, czyli co?

Wskazane wczes$niej liczby nasuwajg wniosek o niejednoznacznym
wizerunku obszaréw wiejskich. Czym wtasciwie jest to, co prébuje
sie opisaé jako wies? Czy wie$ w ogole jeszcze istnieje?

2 GUS, Ludno$é. Stan i strukturaoraz 3  GUS, Urzad Statystyczny w Olszty-

ruch naturalny w przekroju terytorialnym  nie, Obszary wiejskie. Powszechny spis

w 2019 roku, https://stat.gov.pl rolny 2010, https://stat.gov.pl/download
/download/gfx/portalinformacyjny/pl /cps/rde/xbcr/gus/RL_obszary_wiejskie
/defaultaktualnosci/5468/6/26/1 _w_polsce_PSR2010.pdf (dostep
/ludnosc._stan_i_struktura_oraz_ruch 29.02.2020).

_naturalny_w_przekroju_terytorialnym
_na_30.06.2019.pdf (dostep 29.02.2020).
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Tak postawione pytanie sugeruje dwie rzeczy: ze kiedys istniata
jakas wie$ oraz ze jej istnienie w dotychczasowym ksztatcie ma
sie ku koncowi. Czy takie sugestie sg uprawnione? Tradycyjnie
jednym z wazniejszych zagadnien polskiej socjologii wsi byty
analizy systemu zycia wiejskiego. Wiejski sposéb zycia opiera
sie na cechach spoteczno-ekonomicznych rodzinnego gospo-
darstwa rolnego, pracujacej na nim rolniczej rodziny, a takze
catego zbioru rodzin stanowigcych spotecznos¢ wiejska. Tak
wasko okreslone pole zainteresowan nie bytoby niczym ztym,
gdyby nie towarzyszyt mu relatywny brak zainteresowania innymi
grupami spotecznymi i zawodowymi obecnymi na wsi. W efekcie
prowadzone badania oraz konstruowane wyjasnienia oferowaty
uproszczony model wsi i spotecznosci wiejskiej, pokutujacy
zresztg do dzis4.

Zazwyczaj pod pojeciem ,wies$" rozumie sie zbidr powigza-
nych ze soba elementéw: to obszar o mniejszej niz w miastach
gestosci zaludnienia, ktérego mieszkancy znajdujg zatrudnienie
gtéwnie w sektorze rolniczym i — w mniejszym stopniu — poza-
rolniczym. taczy ich dtugi okres zamieszkiwania oraz silna wiez
oparta na pokrewienstwie i specyficznym typie sgsiadowania.
Mieszkancy tradycyjnie ujmowanej wsi sg takze zanurzeni w kul-
turze wiejskosci, w ktérej ogromna role odgrywa tradycja i religia,
obraz Swiata jest stabilny i niezmienny, a innych ludzi precyzyjnie
dzieli sie na swoich i obcych. Taki jednorodny uktad — jesli by
zatozy¢, ze kiedykolwiek na polskiej wsi istniat — rozpada sie ze
wzgledu na dynamiczne zmiany, jakim ulega przestrzen wiejska.

Wspotczesnie coraz cze$ciej uzywa sie pojecia ,obszar
wiejski” na okres$lenie terenéw potozonych poza miastem,

a jedynym kryterium ich wyrézniania jest gesto$¢ zaludnienia —
bez uwzgledniania jakichkolwiek innych czynnikéw, ktére moga
stanowi¢ o specyfice tych obszaréw. W opinii niektérych badaczy
zastgpienie wsi w roli przedmiotu socjologii obszarami wiejskimi

4 lzabella Bukraba-Rylska, Socjologia
wsi polskiej, Wydawnictwo Naukowe
PWN, Warszawa 2019.



5 Krzysztof Gorlach, Socjologia
obszaréw wiejskich, Wydawnictwo
Naukowe Scholar, Warszawa 2004.

ma gtebokie uzasadnienie ze wzgledu na transformacje tych
terenow w Polsce®.

Przemiany wsi w nieunikniony sposéb wigza sie z tymi zacho-
dzgcymi w rolnictwie. Wydawatoby sie, ze zadanie stojgce przed
sektorem rolniczym jest proste i polega na produkcji wystarcza-
jacej ilosci zywnosci spetniajgcej wysokie parametry jako$ciowe.
Ztozono$é wspotczesnego Swiata sprawia jednak, ze zaréwno
sprodukcja”, ,wystarczajgca ilos¢”, jak i ,parametry jakosciowe”
sg pojeciami problematycznymi. Oprécz produkcji zywnosci
rolnictwo petni wiele innych, pozarynkowych funkcji (wytwarza-
nie débr publicznych), istotnych ze spotecznego, kulturowego,
ekologicznego punktu widzenia®.

Obok wielofunkcyjno$ci rolnictwa wiele uwagi poswieca
sie wielofunkcyjnemu rozwojowi obszaréw wiejskich. Zaktada
on wkomponowanie w wiejskg przestrzenn ekonomiczng zadan
niezwigzanych z rolnictwem i wytwarzaniem zywno$ci. Oznacza
to powstawanie nowych miejsc pracy np. w handlu, ustugach,
ale takze w przemysle, na nowo lokowanym na obszarach wiej-
skich. Kto miatby je tworzyé? Dotychczasowi i nowi (niedawno
przybyli) mieszkancy wsi, zauwazajgcy, ze np. rozwoj turystyki na
obszarach wiejskich, agroturystyki, powstawanie drugich domoéw,
koniecznos$¢ obstugi nowych mieszkancéw niosg ze sobg intere-
sujgce propozycje zawodowe oraz szanse pozostania na wsi bez
koniecznosci pracy w rolnictwie.

Nietrudno jednak dostrzec konflikt intereséw pomiedzy
zwolennikami nowego paradygmatu wielofunkcyjnego rozwoju
a tymi, ktérzy przenoszg sie na wies$ z miasta w poszukiwaniu
ciszy, spokoju i zieleni, sg zainteresowani zatem utrzymaniem
sielskiej i bukolicznej wizji wsi. U zr6det tego konfliktu leza kul-
turowe wyobrazenia na temat zamieszkiwania, domu i wtasnos$ci
oraz dynamicznie zmieniajgce sie relacje pomiedzy ,miejskim”

a ,2wiejskim” w kulturze polskiej.

6  Zwykle mowi sig o czterech typach
funkgji rolnictwa, ktérych nie da sie
wycenié rynkowo, ale ktére majg duze
znaczenie dla ludzi. Sg to funkcje
zielone — zwigzane z glebg i fancuchami
biologicznymi; funkcje btekitne — oparte
na wykorzystaniu wody i wiatru; funkcje
26tte — skupione na rozwoju kultury

i tozsamosci obszaréw wiejskich;
funkcje biate — traktujgce zywnos$é

jako warto$¢ i dgzace do zapewnienia
bezpieczenstwa zywnosciowego
(ochrony przed gtodem) i bezpiecznej
zywnosci (niezawierajacej szkodliwych
sktadnikow). Ta ostatnia kwestia
nabrata szczegélnego znaczenia ze
wzgledu na takie wydarzenia, jak
epidemie choroby wsciektych kréw,
ptasiej i $winskiej grypy, wiruséw
SARS, 2019-nCoV i innych.
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Mitologia podmiejskiego domu i jego dekonstrukcja

Jak wynika z podsumowan spisu powszechnego z 2011 roku,
po raz pierwszy w powojennej historii Polski nastgpito odwré-
cenie kierunku trendu migracyjnego pomigedzy miastem
a wsig — wiecej 0s6b wymeldowato sie z miast, niz sie w nich
zameldowato, a na terenach wiejskich mieszkancéw przybyto.
W skali kraju pomiedzy 2002 a 2011 rokiem miasta skurczyty
sie o0 ponad 200 tysiecy mieszkancoéw, a tereny wiejskie zyskaty
ich blisko p6t miliona?, przy czym wynik jest niedoszacowany
ze wzgledu na brak obowigzku meldunkowego.

Migracje miedzygminne w Polsce majg ré6zne wektory,
a strumienie przeptywoéw — zréznicowang wielko$é. Jednak
dane analizowane na wysokim poziomie ogélno$ci (dla kraju)
zacierajg istotne aspekty tych proceséw. Pierwszym z nich jest
nieréwnomiernos$é i niejednoznacznos$¢ przeptywow ludnosci
pomiedzy miastem a wsig. Jednoczes$nie obserwuje sie ,,puch-
niecie” wiejskich stref podmiejskich gtéwnie (ale nie tylko)
wokoét wielkich miast w Polsce oraz silng depopulacje obszaréw
peryferyjnych (oddalonych od o$rodkéw miejskich, podgérskich),
ktére ulegajg marginalizacji®. Wyludnianie sie wiejskich obszaréw
peryferyjnych (marginalnych i problemowych) odnotowuje sie
réwnoczes$nie z oznakami wiejskiego odrodzenia — na terenach
wsi przez wiele lat stagnujacych lub wrecz zanikajgcych powstajg
nowe domy, realizujg sie nowe pomysty biznesowe, naptywajg
nowi mieszkancy, rodzg sie dzieci, przybywaja turysci. Takie zja-
wiska obserwujemy dzi$§ w wybranych wsiach na ziemi ktodzkiej
w wojewddztwie dolnoslgskim®. W tym samym czasie z miast
na przedmies$cia wyprowadzajg si¢ kolejne rodziny, ale takze
z przedmie$¢ do miasta ruszajg powrotnicy.

Drugi aspekt to zacieranie sie rzeczywistej skali i umiej-
scowienia podmiejskich migracji oraz podmiejskiego ruchu

7 https://stat.gov.pl/spisy 8  Przemystaw Sleszynski, Mapa
-powszechne/nsp-2011/nsp-2011 przestrzennego zréznicowania wspof-
-wyniki/ (dostep 29.02.2020). czesnych proceséw demograficznych

w Polsce, w: Sytuacja demograficzna
Polski jako wyzwanie dla polityki
spotecznej i gospodarczej, red. J6zefina
Hrynkiewicz, Janusz Witkowski, Alina
Potrykowska, Rzagdowa Rada Ludno-
$ciowa, Warszawa 2018, s. 84-108.

®  Odradzajace sie wsie? Nowe
procesy spoteczno-gospodarcze na
ziemi ktodzkiej, https://odrodzenie-wsi
.pl/pl/o-projekcie (dostep 29.02.2020).



10 https://wyborcza.pl/1,75398
,11046458,Chudna_miasta_czyli_coraz
_wiecej_Polakow_mieszka_na.html
(dostep 29.02.2020).

budowlanego, jesli analizuje sie je w oparciu o dane zebrane
na poziomie gmin. O ile w poblizu wielkich miast skala procesu
suburbanizacji jest znaczgco wieksza i obejmuje on swym
zasiegiem niemal cate podmiejskie gminy, to wokét Srednich
i matych miast, ze wzgledu na mniejszg liczbg mieszkancow,
stabszg presje ekonomiczng wypychajgca ludzi w poszukiwaniu
taniej ziemi gdziekolwiek poza miasto oraz wage lokalizacji
(np. w poblizu tras szybkiego ruchu lub linii kolejowych), subur-
banizacja ma charakter wybitnie wyspowy, koronkowy. Stowem,
jest trudno uchwytna na podstawie wskaznikéw statystycznych
zsumowanych i usrednionych dla gminy. Dlatego konieczne jest
przeanalizowanie danych dla poszczeg6lnych wsi w gminach
~Skazanych” (ze wzgledu na uwarunkowania makrostrukturalne,
takie jak kondycja ekonomiczna, atrakcyjnos$¢ krajobrazowa
i infrastrukturalna) na suburbanizacyjng $ciezke rozwoju. Okazuje
sie wéwczas, ze proces suburbanizacji zachodzi nawet w sgsiedz-
twie najmniejszych osrodkéw miejskich. Powszechnym marze-
niem Polakéw jeszcze niedawno byto M-3 w bloku, a nie dom
z ogrodem, dzisiaj uciekajg oni z mieszkan w miastach do domoéw
na wsi. Doniesienia medialne z wynikami spisu powszechnego
opatrywano tytutem: Chudng miasta, czyli coraz wiecej Polakéw
mieszka na wsi'®. Z przeprowadzonego w 2006 roku badania
opinii' wynika, ze w poréwnaniu z rokiem 1998 wyraznie przybyto
oso6b deklarujgcych che¢ zamieszkania na wsi (z 30% do 42%),
ubyto natomiast zwolennikéw miejskiego zycia (z 67% do 55%).
Polscy badacze sg zgodni, ze procesy suburbanizacji zaist-
niaty w polskich miastach dopiero pod koniec XX wieku'2. Byto
po temu co najmniej kilka powodéw, ktére mozna ulokowaé na
makro-, mezo- i mikropoziomie rzeczywistosci spotecznej, a takze
w réznych jej obszarach: np. w polityce, ekonomii, kulturze,
technologii. Specyfika polskiej suburbanizacji wywodzi sie ze
wspotoddziatywania nastepujgcych czynnikéw ekonomicznych

" CBOS, Kto marzy o zyciu na wsi, 12 Zob. Joanna Wiectaw-Michniewska,

a kto o zyciu w miescie?, luty 2015, Krakowskie suburbia i ich spotecz-

https://www.cbos.pl/SPISKOM nosé, Instytut Geografii i Gospodarki

.POL/2015/K_018_15.PDF (dostep Przestrzennej Uniwersytetu Jagielloi-

29.02.2020). skiego, Krakéw 2006. Nalezy jednak
odnotowac takie zjawiska jak posiadanie
drugich domoéw letnich na obszarach
podmiejskich czy daczy tworzacych
nieraz wieksze skupiska na atrakcyjnych
obszarach wiejskich wokét miast, ktére
sg wcze$niejsze niz aktualnie obserwo-
wane zjawiska suburbanizacji.
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i infrastrukturalnych: gtodu mieszkaniowego odziedziczonego po

okresie socjalizmu i powiekszajgcego sie po 1989 roku, surowych
normatywéw mieszkaniowych obowigzujgcych na budowanych

masowo osiedlach blokéw, w ktérych w roku 2006 mieszkato 40%
Polakow™, postepujgcej dekapitalizacji czy degradacji materialnej
i spotecznej miejskich zasobéw komunalnych oraz duzo wyzszych
cen ziemi w granicach administracyjnych miasta.

Poza wymienionymi czynnikami makrostrukturalnymi zna-
czaca role w procesie suburbanizacji odgrywajg mechanizmy
spoteczne zachecajace jednostki do tego, by w sytuacji wyboru
decydowac¢ sie na osiedlenie sie poza miastem: moda na ,wiej-
sko$é"1%, prestiz przypisywany posiadaniu domu pod miastem,
kreowany przez deweloperdow i media’®, a takze pozytywna ocena
wtasnosci w poréwnaniu ze stygmatem mieszkania w wynajmo-
wanym lokalu?,

Jak wyjasni¢ nagta, biorgc pod uwage tempo zmian spotecz-
nych, popularno$é wizji zycia w domku pod miastem w spote-
czenstwie, ktérego cztonkowie dopiero co porzucili wie$ — czy
to jako miejsce zamieszkania, czy i zamieszkania, i pracy'® —
dla karier zawodowych i prestizu zycia w miescie, a spetnieniem
ich marzen byto M-3 na osiedlu z wielkiej ptyty ze wszystkimi
wygodami?

Esencja ideatu podmiejskiego zamieszkiwania jest przekona-
nie, ze najlepszg forma schronienia dla kazdego cztowieka jest
domek jednorodzinny z ogrédkiem lub inng dostepng otwartg
przestrzenig, ulokowany w homogenicznej, lokalnie kontrolowa-
nej spotecznosci, na peryferiach wielkich miast. Ideat ten, jako
ze jest odbiciem spotecznych wartosci i preferenciji, podlegat
zmianom w czasie i przestrzeni, ale jego najbardziej powszechna
wersja zostata wypracowana i utrwalona w powszechnej $wiado-
mosci w XX wieku przez ludzi z klasy wyzszej i $redniej mieszka-
jacych w specjalnie projektowanych i kontrolowanych suburbiach

13 Adam Nadolny, Normatyw miesz-
kaniowy w odniesieniu do zabudowy
mieszkaniowej o charakterze uzupetnia-
Jjacym z lat 1945-1968 na przyktadzie
Poznania, ,Architecturae et Artibus”
2010, nr 2,s.42-51.

4 CBOS, Jak Polacy mieszkaja,

a jak chcieliby mieszkaé, wrzesien 2010,
https://www.cbos.pl/SPISKOM
.POL/2010/K_120_10.PDF (dostep
29.02.2020).

15 Ruta Spiewak, Na wies? Tylko
na wakacje!, http://kulturaliberalna
.pl/2011/06/21/ (dostep 29.02.2020).

16 Katarzyna Kajdanek, /deat
podmiejskiego zamieszkiwania

a praktyki przestrzenne mieszkaricow.
Spoteczno-kulturowy wymiar suburba-
nizacji na przyktadzie wybranych osiedli
strefy podmiejskiej Wroctawia, ,Kultura
i Spoteczenstwo” 2009, nr 2, s. 21-43.

17 Joanna Erbel, Poza wtasnoscia,
Wysoki Zamek, Krakéw 2020.

18 Ryszard Turski, Miedzy miastem

a wsig — struktura spoteczno-
-zawodowa chtopow-robotnikéw

w Polsce, Panstwowe Wydawnictwo
Naukowe, Warszawa 1965.



19 Mary Corbin Sies, The City
Transformed: Nature, Technology, and
the Suburban Ideal, ,Journal of Urban
History” 1987, nr 14,s.81-111.

w Stanach Zjednoczonych i Kanadzie'®. Urynkowienie gospodarki
gruntowej i mieszkaniowej w okresie transformacji w Polsce
zrdéznicowato szanse mieszkancéw miast na poprawe swojej
sytuacji. Na dynamike zmian na rynku mieszkaniowym wptyneta
zwtaszcza prywatyzacja zasobéw komunalnych w miastach

i mozliwos¢ zaciggania kredytéw hipotecznych, co wzmocnito
aktywa ekonomiczne czesci cztonkéw spoteczenstwa i pozwolito
im realizowa¢ swoje zbyt dtugo juz odktadane marzenia.

Jednakze brak w miastach planéw zagospodarowania prze-
strzennego uwzgledniajgcych potrzeby mieszkaniowe (podczas
gdy na terenach wiejskich w planach przewiduje sie gtéwnie
funkcje mieszkaniowg?2°) i powigzana z tym wyzsza cena ziemi
na terenach miejskich wymuszajg realizacje tych potrzeb na
terenach ulokowanych poza miastem. Podmiejska lokalizacja
wynika wiec z przymusu, ale sam ,dom pod miastem” wydaje
sie uciele$nieniem ideatu zamieszkiwania w domu — jako
najlepszego habitatu. W opracowaniach kulturoznawcéw mozna
wysledzi¢ elementy wskazujace, ze idealny habitat (dla gospo-
darstw domowych na okreslonym etapie rozwoju) musiat przyjgé
forme domu — wolnostojgcego, witasnego, niezaleznego — nie
tylko w nawigzaniu do utrwalonych w kulturze mitéw i wzorcéw
ojczyzny-domu i narodu-domu?!, ale takze w opozycji do ideologii
komunistycznej. W posiadanym na wtasno$¢ domu mieszka
cztowiek skupiony na sferze prywatnej i rodzinnej, cenigcy przede
wszystkim cisze, spokdj i zielen ogrodu, sceptycznie nastawiony
wobec wspoétmieszkancow i przestrzeni ulokowanej poza
granicami dziatki.

U podstaw ,suburbanizacji po polsku” nie lezy ani odrzucenie
miasta jako catosciowej przestrzeni pracy, relacji spotecznych,
realizacji ztozonych potrzeb (lecz tylko odrzucenie dotychczas
zajmowanych miejskich habitatéw), ani pragnienie wiejskosci,
bowiem wsi nie przypisuje si¢ rustykalnych czy idyllicznych

20 Wedtug danych opublikowanych 21 Stefan Bednarek, Kontynuacje
przez Ministerstwo Transportu, Budow- i przemiany: o realizacji podstawowych
nictwa i Gospodarki Morskiej w planach  wartosci kultury narodowej w polskim
miejscowych uchwalonych do tej pory domu po 1945 roku, w: Dom we wspé6t-
przez gminy tereny zabudowy miesz- czesnej Polsce, red. Piotr tukasiewcz,
kaniowej sa tak duze, ze mogtoby tam Andrzej Sicinski, Wiedza o Kulturze,

zamieszkaé 77 milionéw ludzi. Biorac pod Wroctaw 2002, s. 70-89.
uwage tempo inwestycji (w 2013 roku),
zabudowa tych terenéw potrwa 900 lat.
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cech?2, Cisza, spokoj, zielen i duzy metraz sg, tak sie ztozyto,
dostepne wytgcznie poza administracyjnymi granicami miasta.

Opuszczenie miasta jest uzasadniane przede wszystkim
potrzebg (pragnieniem) posiadania nowego miejsca zamiesz-
kania na skutek zmiany sytuacji rodzinnej, uwarunkowana
mozliwosciami finansowymi. Najcze$ciej wymieniany powaod:
cheé posiadania wtasnego domu (jak méwili badani: wtasnego
miejsca, wtasnego kata, bycia na swoim) nie jest jednoznaczna
z pragnieniem osiedlenia sie na przedmies$ciach. O ile decyzja
o opuszczeniu dotychczasowego lokum jest podejmowana na
podstawie osobistych odczué¢ wzgledem srodowiska mieszka-
niowego, o tyle refleksja nad pytaniem ,jesli nie tutaj, to gdzie?”
inicjuje gre napieé¢ pomiedzy checiami, mozliwosciami ich
zaspokojenia oraz kulturowo zakodowanymi aspiracjami.

Argumentem za wyprowadzkg z miasta sg zte warunki
mieszkaniowe, gtéwnie ciasnota powodowana zmiang sytuacji
rodzinnej (matzenstwem, cigzg) albo mieszkaniem z rodzicami, na
niewielkim metrazu, czesto w bloku. To takze nie wskazuje wprost
na zainteresowanie osiedlem podmiejskim jako ciekawg alter-
natywg, pozwalajgca podnies¢ komfort i jako$¢ zamieszkiwania.
Jest raczej motywacjg negatywng — wyrazem niezadowolenia
z aktualnej sytuacji. Wsréd powodow przenosin wymieniane sg
takze uciazliwosci wielkiego miasta oraz potrzeba ciszy i spokoju.
Na te pierwsze sktadajg sie antyekologiczne i azdrowotne aspekty
zycia w wielkim miescie (hatas i drgania, spaliny, nattok samo-
chodéw i ludzi, niemozno$é zrelaksowania sie), w opozycji do
odczucia przyjemnosci i ulgi, jakie moze przynie$é wyprowadzka.
Potrzeba ciszy i spokoju bezposrednio wigze sie z wyobrazeniem
o jakosci Srodowiska mieszkaniowego poza miastem — z ideatem
zamieszkiwania we wtasnym domu.

Procesy rozwoju obszaréw podmiejskich ujawnity — w wielu
miejscowosciach — krétki termin przydatnosci ideatu zycia

22 Cechy poszczeg6lnych uktadéw
miejskich (ich wielko$¢, odlegtos$é od
osiedla podmiejskiego, dostepnosé
infrastruktury spotecznej i technicznej,
dominujgcy sposéb zabudowy, wyjatko-
wos$¢ rynku pracy, a nawet uroda i klimat
przestrzeni miejskiej) czynig lokalne
wersje procesu polskiej suburbanizacji
bardziej ztozonymi, jednak nie neguja
wskazanych powyzej cech wspélnych.



pod miastem oraz rozdzwiek pomiedzy oczekiwaniami zwigza-
nymi z zamieszkiwaniem a satysfakcjg z praktykowania owego
zamieszkiwania.

Z jednej strony, przez ostatnie 15-20 lat wiele si¢ na pod-
miejskich wsiach zmienito. Do cze$ci domoéw podciagnieto
kanalizacje i gaz, w niektérych miejscowos$ciach pojawity
sie podmiejskie autobusy, w szczeg6lnie uprzywilejowanych
nawet nocne, ale i potaniaty kursy takséwek, a wygodne zakupy
umozliwity rozliczne sieciowe markety. Z drugiej jednak strony
podmiejskie miejscowosci sie rozrosty. Tam, gdzie byt las, stojg
domy, gdzie byty wolne przestrzenie, parkujg samochody. Szybki
dojazd zastagpity korki, a gdy wybudowano nowga nitke jezdni, i tak
zajety jg auta. Domy budowane od konca lat dziewieédziesigtych
zastuguja juz na pierwsze remonty. Niegdysiejsze niemowleta
konczg podstawoéwke; dzieci dorosty, rodzice sie postarzeli.
Niektérzy podejmuja decyzje o powrocie do miasta.

Ku miastu! Powrotnikéw laudacja na cze$¢ miejskosci

Najwieksza fala suburbanizacji zbiegta sie z nabrzmiewajgca
banka na rynku nieruchomosci i wzbierajacg falg kredytéw we
frankach. Dzi$ wiele doméw pod miastem jest obcigzonych kre-
dytem przewyzszajgcym ich warto$é rynkowa. Sprzedaz bytaby
nieoptacalna, gdyby w ogéle ktos chciatby dom na przedmies$ciu
kupié¢, a banki sie na to zgadzaty. To dlatego wracajg osoby zamoz-
niejsze, ktére miaty korzystniejsze kredyty, domy w atrakcyjnych
lokalizacjach lub pracujgce w na tyle intratnych zawodach, by po
15 latach odtozyé na kolejng nieruchomos$é.

Wracajg tez szczes$ciarze, ktérym po prostu los sprzyjat — bo
np. odziedziczyli mieszkanie lub udato im sie kupié¢ atrakcyjne
mieszkania pod dobrym miejskim adresem. Powrotnikéw trudno
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spotkaé, bo jest ich niewielu, ale tez dlatego, ze gdy wracajg do
miasta — w Poznaniu czesto na Jezyce, we Wroctawiu do atrak-
cyjnych osiedli w Srédmiesciu, w Warszawie na Zoliborz, Moko-
téw, Saska Kepe — to wtapiajg sie w krajobraz. Chetnie kupuja
mieszkania z drugiej reki, bo nauczeni doswiadczeniem chca na
wtasne oczy zobaczy¢ miejsce, jego otoczenie, porozmawiaé
z sgsiadami, wyczué klimat. Niekt6rzy z nich sg juz skutecznie
zaimpregnowani na wizje lansowane w katalogach nieruchomo-
$ci i na stronach deweloperéw.

Tam, skad przyszli, byto brzydko, wiec powrotnicy angazujg sie
w sprawy wazne dla zapewnienia wysokiej jakosci zycia w najbliz-
szym otoczeniu. Prawie wszyscy, z ktérymi rozmawiatam, dziataja
formalnie (w stowarzyszeniach, grupach sasiedzkich, akcjach
budzetu obywatelskiego) lub nieformalnie na rzecz lepszej jakosci
miejskiego zycia. Czytajg ksigzki o tematyce miejskiej, uczestni-
cza w dyskusjach nad miejscowymi planami zagospodarowania,
zostajg animatorami lokalnych wydarzen kulturalnych. W niekt6-
rych miejscach, jak np. na Jezycach, ich aktywno$¢ jest waznym
elementem gry politycznej i dziatan na rzecz decentralizacji
zarzgdzania miastem i wiekszej autonomii dzielnic. Powrotnikom
przedmiescia kojarzg sie z trauma dojazdow i koniecznoscig
podporzgdkowania obowigzkéw i przyjemnosci rozktadom jazdy
podmiejskich autobuséw lub dostepnosci samochodu. Odre-
agowuja to, chodzac na piechote, jezdzac rowerem, korzystajac
z komunikacji miejskiej. Wielu z nich dtugo sie zastanawiato, by
sobie przypomnieé, kiedy ostatnio korzystali z samochodu. Zaraz
potem wspominali, ze rozwazajg sprzedaz. Chetnie korzystajg
z nowych form mobilnosci i réznych miejskich urzadzen. To oni
napedzajg ruch w lokalnych sklepach i punktach ustugowych,
na powrdét nawigzujg znajomosci ze sprzedawcami i sgsiadami,
zaludniaja parki, skwery, domagaja sie dtuzszych i lepszych tras
rowerowych, sprawniejszej komunikacji. Juz wiedzg — majac za



sobg czas spedzony w korkach, w ktérych samochdéd za éwieré
miliona jechat z takg samg szybko$cig jak ten za 3 tysigce — ze
swobode poruszania si¢ zyskuje si¢ zupetnie inaczej.

Doswiadczywszy na wtasnej skorze, ze przedmiescia
w znikomym stopniu zapewniajg cisze, spokdj i zielen, szukajg
tych waloréw w miescie. Wybierajg do zamieszkania dzielnice
i osiedla, ktoére oferujg najwyzszg jako$¢ zycia. Gentryfikuja je,
ale — przynajmniej na razie — cenig sobie autentycznos$¢ od
dawna istniejgcych sklepikéw i punktéw ustugowych zmiesza-
nych z coworkingami, alternatywnymi kawiarniami, niszowymi
sklepami z perfumami itp. Laknac ré6znorodnosci, oczekuja, ze
wspotmieszkancy beda te r6znorodnos$é celebrowaé, szanowaé
i wspélnie sie nig cieszyé. Homogenicznos$é przedmiesé, sche-
maty tamtejszego zycia i zwykta nuda sprawiaja, ze powrotnicy
sg wdziecznymi odbiorcami tego wszystkiego, co wtadze
wspoétczesnych miast wystawiajg na ,scenie miejskosci”. Miejska
rekreacja, wakacje w mieScie, inspiracje kulturg miejska, urban
gardening, joga w miescie, kawowe maratony, targi $niadaniowe
i pchle targi, p6tmaratony biegowe lub po prostu zwykte spacery
sg chetnie przez nich wykorzystywanymi okazjami do tego, by
praktykowaé swa miejska tozsamosé.

Ta Swiadoma praktyka miejskiej tozsamosci w polskich
warunkach zastuguje na podkreslenie. Jak przekonujgco pisat
o tym Pawet Kubicki23, miasta i mieszczanskie wzory zachowan
byty przez wiele stuleci wyobcowane ze wzoru polskiej kultury
narodowej, a brak wtasnego panstwa w kluczowym momencie
formowania sie nowoczesnych relacji gospodarczych i spoteczno-
-kulturowych zamykat $ciezke dla niezaleznego rozwoju miast
i mieszczanstwa. Co wiecej, w przypadku np. XIX-wiecznego Kra-
kowa bardzo wyraznie utrzymywaty sie wzory feudalnych zalezno-
$ci, a horyzont aspiracji stanowity wzory szlacheckie (posiadanie
majatkéw ziemskich, tytutéw, szlacheckie stylizacje w ubiorze),

23 pawet Kubicki, Wynajdywanie
miejskosci. Polska kwestia miejska

z perspektywy dtugiego trwania, Nomos,
Krakéw 2016.
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a nie mieszczanskie. Wobec braku struktur panstwowych polska
tozsamos$¢ narodowa byta silnie ksztattowana przez wyobraznie
artystyczng, a XIX-wieczna sztuka opiewata polsko$é widziana
jako wiejskos$é, folwark i dwor, a nie obce kulturowo i etnicznie
miasto. Czas zaboréw ugruntowat takie widzenie miasta, a okres
miedzywojnia i socjalistycznej odbudowy nie sprzyjat tworzeniu
nowoczesnego mieszczanstwa korzystajgcego z demokratycznie
funkcjonujacych przestrzeni i ustug publicznych — to wéwczas
obserwowano rézne przejawy procesu ruralizacji miast, czyli
dynamicznego wzrostu odsetka migrantéw ze wsi do miast
i ujawniania sie wiejskich (matomiasteczkowych) wzoréw zycia
w miescie. W efekcie Polska byta krajem urbanizujgcym sieg, ale
nie bardziej miejskim. Stad zwrot ku miejsko$ci, obserwowany
w ostatnich dekadach XXl wieku, jest opisywany jako ,wynajdywa-
nie miejskosci”.

Historie przeprowadzek z miasta pod miasto i z powrotem
sg opowiesciami o polskiej urbanizacji — pokazuja, jak tworzy
sie wizja dobrego do zycia srodowiska miejskiego, zastepujgca
niektérym mit o sielskim zamieszkiwaniu pod miastem. Podobnie
selektywnym przemianom podlega podmiejska przestrzen. Z jed-
nej strony, wyprowadzaja sie ci, ktérzy mogliby byé najaktywniej-
szymi aktorami zmian na rzecz uczynienia przedmie$é miejscami
lepszymi do zycia. Ich domy przez jaki$ czas stojg puste, niszczejg
i obnizajg cene pobliskich nieruchomosci. Nie ma juz mozliwosci,
by naktoni¢ ich do ptacenia podatkéw w miejscu zamieszkania,
a wymeldowanie to takze nizszy fundusz sotecki dla wsi. Nie zro-
big zakupéw ,last minute” w wiejskim sklepiku, nie beda naciskaé
na dziatania proekologiczne we wsi, nie pomogg w organizacji
noworocznego koncertu w parafii.

Z drugiej strony, pozostajg ci, ktérzy nie majg do wyboru moz-
liwos$ci powrotu do miasta. To na nich i na lokalnych wtadzach
spoczywa zadanie dopasowania przestrzeni osiedli podmiejskich



do potrzeb mieszkancéw — i tych, ktérzy tam zostali, i tych, ktorzy
zastgpili wracajacych do miasta, i wreszcie tych, ktérzy buduja

na suburbiach setki kolejnych nowych doméw?4. Byé moze ze
wzgledu na przymus podmiejskiego zamieszkiwania i niemozliwg
wyprowadzke bedg aktywnie dziataé.

Suburbiai co dalej?

Istnienie i funkcjonowanie podmiejskich wspdlnot jest proce-
sem zmiennym w czasie. W ostatnich latach nie prowadzono
systematycznych badan nad zamieszkiwaniem i jako$cig zycia

w osiedlach podmiejskich w Polsce. Jedyne diagnozy pochodzag
z poczatku pierwszej dekady XXI wieku. Wéwczas o wspodlnotach
na osiedlach podmiejskich trudno byto méwié, bo wprowadzajac
sie do domoéw na podmiejskich osiedlach, przybysze realizuja
cele zdefiniowane w kategoriach, po pierwsze, gtéwnie ekono-
micznych, a po drugie, indywidualnych — nie ma wsréd nich
miejsca na urzeczywistnienie dazen o charakterze spotecznym

i kolektywnym. Wrecz przeciwnie, oczekiwania wobec zamiesz-
kania pod miastem zaktadajg odej$cie od wspdlnotowosci
(utozsamianej z niechcianym sgsiadowaniem), nawigzywania
blizszych relacji, bycia z innymi ludzmi. Mozna jednak zaktadag,
ze pomimo tak okreslonych celéw jednostkowych wejscie

w zbiorowo$¢ o cechach sprzyjajgcych wytonieniu sie ducha
wspolnoty (relatywna homogeniczno$é), funkcjonujgcg w warun-
kach temu sprzyjajgcych (mate terytorium, niewielka liczba
osadnikéw), przynajmniej u cze$ci mieszkancéw wyzwoli dgzenia
wspolnotowe. W czasie prowadzonych badan wptyw jednost-
kowych celéw na ksztattowanie sie relacji spotecznych jest na
tyle duzy, ze nowi mieszkancy zwykle wchodzg w krétkotrwate,
ulotne styczno$ci z sgsiadami i prawie nigdy nie rozwijaja ich

24 https://www.wp.pl/?s=https://www
.money.pl/gospodarka/90-tys-polakow
-ruszylo-z-budowa-domu-boom-nie
-dotyczy-jednak-calej-polski-648102
7971987585a.html&fbclid=IwAR22fsZ
DjVgghTeB43uj8tFus5AvKguQewO4E
QjnZ9K-9As5NsfB393uisFw (dostep
29.02.2020).
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w bardziej zaawansowane formy relacji. Ich zasoby niezbedne do
tworzenia wspoélnoty — czyli wiedza o innych ludziach, budowane
na tej podstawie zaufanie, zaangazowanie w lokalne sprawy — s3g
bardzo skromne. Gdyby mieszkancy, na przekér wszystkiemu,
chcieli da¢ wyraz rodzagcemu sie duchowi wspélnoty, to nie majg
miejsc, w ktérych mogtoby to nastgpié¢. Dlaczego?

Dostrzezona i opisana przeze mnie specyfika suburbanizacji
wokoét wielkich miast w Polsce wynika takze z tego, ze jest
W przewazajgcej czesci stymulowana dziataniami indywidual-
nych podmiotéw — gospodarstw domowych, ktére decyduja
sie na zakup dziatki i postawienie na niej (z pomoca rodziny lub
wynajetej firmy) domu. Tylko cze$¢é nowych zabudowan to efekt
komercyjnej dziatalno$ci deweloperéw. Przy czym np. w sasiedz-
twie Warszawy ten efekt zaznacza sie silniej niz chociazby
w sagsiedztwie duzo mniejszego Wroctawia — jest to uzaleznione
od wielkosci rynku potencjalnych klientéw, ich zamoznosci oraz
wyznawanych wartosci, wsréd ktérych mieszkanie w samodziel-
nie wybudowanym domu jest cenione wyzej niz w domu kupio-
nym (i urzadzonym pod klucz) od dewelopera.

Jeszcze silniej niz w poblizu wielkiego miasta specyfika
polskiej suburbanizacji uwidacznia sie we wsiach potozonych
w sagsiedztwie miast matych i Srednich. Trudno w nich odnalezé¢
przyktady wiekszych inwestycji deweloperskich ze wzgledu na
relatywnie niewielki rynek potencjalnych klientéw. Budownictwo
indywidualne dominuje, bo dziatki sg prezentami od rodzicéw lub
zostaty okazyjnie pozyskiwane od sgsiadow.

Naptyw nowych mieszkancow jest tak duzy, ze stara wies,
zaréwno w wymiarze architektonicznym, jak i spotecznym, jest
marginalizowana. Nowi mieszkancy odrzucajg tradycyjne wiej-
skie przestrzenie publiczne (boiska, Swietlice, place koscielne),
choé wiedzg o ich istnieniu i s Swiadomi odbywajgcych sie
tam spotkan. Nowe przestrzenie publiczne, akceptowane



przez przybyszéw z miast, nie sg wytwarzane. Fatalna kondycja
wiejskich przestrzeni publicznych jest odzwierciedleniem stanu
podmiejskiej wspdlnotowosci.

Na podmiejskich osiedlach budowanych przez deweloperéw
nie jest lepiej. Deweloperzy sa raczej zainteresowani maksyma-
lizacjg zysku z inwestycji, co przektada sie na nieuwzglednianie
w projektach osiedli mieszkaniowych dobrze zaprojektowanych
i obszernych przestrzeni wspélnych, chyba ze w kategorii osiedli
premium, z wykraczajgcymi poza $rednie rynkowe cenami za
metr kwadratowy.

Przed wtadzami lokalnymi stoi niezwykle trudne zadanie. Aby
nie tylko rzadzi¢ nowymi mieszkancami, ale robi¢ to skutecznie
i z pozytkiem, muszg najpierw uczynié z ,nowych” Swiadomych
obywateli podmiejskich miejscowosci. Znaczna cze$é kapitatu
spotecznego i kulturowego osadnikéw jest wcigz inwestowana
w miescie. Wielu z nich, niezameldowanych we wsi, ptaci podatki
w gminie poprzedniego zamieszkania, tam gtosuje, chodzi do
kosciota, spedza wolny czas, czyta miejska, a nie wiejskg gazete.

Czy pojawienie sie miejsc wspdlnych moze zmienié nastawie-
nie mieszkancow? Jestem sceptyczna co do tego, czy i w jakim
stopniu mozliwe jest wywieranie wptywu na formowanie sie
wspolnoty. Model matego miasteczka, uznawany przez urba-
nistow za ideat zamieszkiwania, nie jest tym, jakiego pragnag
wspotczesni suburbanici, preferujgcy zycie w utopiach prywat-
nych (strzezonych) osiedli. Ponadto nie ma dowodoéw na istnienie
bezposredniej zaleznosci pomiedzy formg przestrzenna osiedli
a poczuciem wspélnoty. Zachodzi jednak zwigzek pomiedzy
formg przestrzeni a czestotliwos$cia interakcji, w jakie wchodza
mieszkancy (dzieki istnieniu przestrzeni publicznych, ulic,
wspolnej infrastruktury). | ten aspekt zycia spotecznego osiedli
podmiejskich powinien angazowaé urbanistéw i architektow
przejetych losem podmiejskich krajobrazéw.
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From the Milky Way’s Point
of View, We All Seem to Be
from a Village (Loesje)

Katarzyna Kajdanek

Large numbers

Many texts about modern cities start with numbers describing
the progress of urbanisation processes in the world.! For most
of its history, humanity has occupied the countryside. The

mass emergence, development and growth of cities is a trend
that emerged relatively recently (about 250 years ago, with the
industrial revolution), although urban centres had already existed
before. According to UN statistics, since 2007, the number of
inhabitants of urban areas surpassed the number of inhabitants



1 Hannah Ritchie and Max Roser,
‘Urbanization’, https://ourworldindata
.org/urbanization (accessed 29 February
2020).

of rural areas. Today, more than 4 billion people around the
world live in urbanised areas, and this figure is expected to rise
to 7 billion by 2050. Global migration trends reflect a pattern of
predominantly rural-to-urban movements and a strong, positive
relationship between societies’ wealth and urbanisation rate.

Against this background, it is worthwhile to look at the level of
advancement of urbanisation processes in Poland. Current data
provided by Statistics Poland? shows that 40% of the population
lives in rural areas, while areas administratively classified as rural
(i.e. without city rights) represent 93% of Poland’s area (accord-
ing to data from the 2010 Agricultural Census?). Thus, urbanised
areas, which are home to 60% of the population, cover only 7%
of the country’s territory.

Agricultural land currently occupies about 60% of the coun-
tryside. According to Statistics Poland, there are over 2 million
farmers in Poland. In the light of this data, Poland appears to be
an agricultural country, but the share of the agricultural sector in
the gross domestic product (GDP) — the contribution of agricul-
ture (as well as forestry and fisheries) to the country’s economic
wealth — remains below 4%. Therefore, this wealth is created
outside the agricultural sector, although it can still be produced
in rural areas — more and more often new production, trade or
other service companies (such as those related to tourism) are
located there. The diversification of economic activity is related
to a new paradigm — multifunctional development of rural areas.

Countryside, meaning what?

The figures indicated above lead to the conclusion that the image
of rural areas is ambiguous. What exactly is it that the term ‘rural’
refers to? Does the countryside even exist anymore?

2 GUS, ‘Ludno$é. Stan i struktura oraz
ruch naturalny w przekroju terytorialnym
w 2019 roku’, https://stat.gov.pl
/download/gfx/portalinformacyjny/pl
/defaultaktualnosci/5468/6/26/1
/ludnosc._stan_i_struktura_oraz_ruch
_naturalny_w_przekroju_terytorialnym
_na_30.06.2019.pdf (accessed

29 February 2020).

3 GUS, Urzad Statystyczny w Olszty-
nie, ‘Obszary wiejskie. Powszechny spis
rolny 2010', https://stat.gov.pl/download
/cps/rde/xbcer/gus/RL_obszary_wiejskie
_w_polsce_PSR2010.pdf (accessed

29 February 2020).
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The question posed in this way suggests two things: that
there used to be a countryside and that its existence in its present
shape is coming to an end. Are such suggestions legitimate?
Traditionally, one of the most important issues of Polish rural
sociology has been the analysis of the rural life system. The rural
way of life is based on the socio-economic characteristics of the
family farm, the farming family working on it, as well as the whole
collection of families constituting the rural community. Such
a narrowly defined field of interest would be nothing bad if it was
not accompanied by a relative lack of interest in other social
and professional groups present in the countryside. As a result,
the research conducted and explanations constructed offered
a simplified model of the countryside and the rural community,
which is still prevalent today.*

The term ‘countryside’ is usually understood as a set of
interrelated elements: it is an area with a lower population density
than in cities, whose inhabitants find employment mainly in the
agricultural and, to a lesser extent, non-agricultural sector. They
are linked by a long period of residence and a strong bond based
on kinship and a specific type of neighbourhood. The inhabitants
of the traditionally depicted countryside are also immersed in the
rural culture, in which tradition and religion play a huge role, the
image of the world is stable and unchangeable, and all the others
are precisely divided into familiar and strangers. Such a homo-
geneous system — if one were to assume that it has ever existed
in the Polish countryside — disintegrates due to the dynamic
changes that rural space undergoes.

In present times, the term ‘rural area’ is increasingly used to
describe areas located outside the city and the only criterion for
distinguishing them is their population density — without taking
into account any other factors that may be specific to these
areas. In the opinion of some researchers, the replacement of

4 lzabella Bukraba-Rylska, Socjologia
wsi polskiej, Warsaw: Wydawnictwo
Naukowe PWN, 2019.



5 Krzysztof Gorlach, Socjologia
obszaréw wiejskich, Warsaw:
Wydawnictwo Naukowe Scholar, 2004,

the countryside with rural areas as the subject of sociology
is deeply justified due to the transformation of these areas
in Poland.®

The transformations of the countryside are inevitably con-
nected with those in agriculture. It would seem that the task
facing the agricultural sector is simple and consists of producing
a sufficient quantity of food that meets high quality parameters.
However, the complexity of the modern world makes ‘production’,
‘sufficient quantity’ and ‘quality parameters’ problematic con-
cepts. Apart from food production, agriculture performs many
other non-market functions (production of public goods), impor-
tant from the social, cultural and ecological point of view.®

In addition to the multifunctionality of agriculture, much
attention is paid to multifunctional development of rural areas.

It assumes the integration of tasks not related to agriculture and
food production into the rural economic space. This means the
creation of new jobs, for example in commerce and services,

but also in industry, newly re-established in rural areas. Who
would create them? The existing and new (recently arrived)
inhabitants of the countryside, noting that such factors as the
development of tourism in rural areas, agritourism, creation of
second homes and the need to serve new residents bring with
them interesting job offers and chances to stay in the countryside
without having to work in agriculture.

However, it is not difficult to see the conflict of interests
between the supporters of the new paradigm of multifunctional
development and those who move to the countryside from the
city in search of peace, quiet and greenery, and are therefore
interested in maintaining an idyllic and bucolic vision of the coun-
tryside. This conflict is rooted in cultural perceptions of living,
home and property and the dynamically changing relationship
between the ‘urban’ and the ‘rural’ in Polish culture.

€  There are usually four types of
agricultural functions that cannot be
priced on the market, but which are

areas; white functions — treating food
as a value and striving for food security
(protection against hunger) and safe

important for people. These are green
functions — related to soil and biolo-
gical chains; blue functions — based
on the use of water and wind; yellow
functions — focused on the develop-
ment of culture and identity of rural

food (free of harmful ingredients).
The latter issue has become particu-
larly important due to events such as
the outbreaks of mad cow disease,
avian and swine flu, SARS, 2019-nCoV
and others.
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The mythology of the house in the suburbs and its deconstruction

As can be seen from the summaries of the 2011 census, for the
first time in the post-war history of Poland there was a reversal
of the direction of the migration trend between cities and the
countryside — more people deregistered their residence in
cities than registered, and more residents arrived in rural areas.
On a national scale, between 2002 and 2011, cities shrank by
more than 200,000 residents, and rural areas gained almost
half a million,” with the result underestimated due to the lack of
residence registration obligation.

Inter-municipality migrations in Poland have different vectors
and flow streams have different sizes. However, data analysed at
a highly general level (for the country) blurs important aspects
of these processes. The first is the unevenness and ambiguity
of population flows between the city and the countryside.

At the same time, there is a ‘swelling’ of rural suburban zones
mainly (but not only) around large cities in Poland and a strong
depopulation of peripheral areas (distant from urban centres
and in sub-mountainous regions) which are being marginalised.®
The depopulation of rural peripheral areas (marginal and prob-
lematic) is observed at the same time as signs of rural revival

— new houses are being built in rural areas which have been
stagnating or even disappearing for many years, new business
ideas are being realised, new residents are flowing in, children
are being born, tourists are arriving. Such phenomena can be
observed today in selected villages in the Ktodzko Land in the
Lower Silesian Voivodeship.? At the same time more families are
moving out of cities into the suburbs, but also ‘returnees’ are
moving into cities from the suburbs.

The second aspect is the blurring of the actual scale and loca-
tion of suburban migrations and suburban construction traffic,

7 https://stat.gov.pl/spisy 8  Przemystaw Sleszynski, ‘Mapa
-powszechne/nsp-2011/nsp-2011 przestrzennego zréznicowania wsp6t-
-wyniki/ (accessed 29 February 2020). czesnych proceséw demograficznych

w Polsce’, in Sytuacja demograficzna
Polski jako wyzwanie dla polityki
spotecznej i gospodarczej, ed. Jozefina
Hrynkiewicz, Janusz Witkowski and Alina
Potrykowska, Warsaw: Rzadowa Rada
Ludnosciowa, 2018, pp. 84-108.

9  ‘Odradzajgce sig wsie? Nowe

procesy spoteczno-gospodarcze na ziemi
ktodzkiej', https://odrodzenie-wsi.pl/pl
/o-projekcie (accessed 29 February 2020).



10 https://wyborcza.pl/1,75398
,11046458,Chudna_miasta_czyli_coraz
_wiecej_Polakow_mieszka_na.html
(accessed 29 February 2020).

when analysed based on data collected at municipality level.
While in the vicinity of large cities the scale of the suburbanisa-
tion process is significantly larger and covers almost the entire
suburban municipalities, around medium-sized and small cities,
due to the smaller number of inhabitants, the weaker economic
pressure pushing people in search of cheap land anywhere
outside the city and the importance of the location (e.g. near
expressways or railways), the suburbanisation is of an eminently
insular, open character. In a word, it is difficult to capture on
the basis of statistical indicators aggregated and averaged for
the municipality. Therefore, it is necessary to analyse data for
individual villages in municipalities ‘condemned’ (due to macro-
structural conditions such as economic condition, landscape and
infrastructure attractiveness) to a suburbanisation development
path. It turns out then that the process of suburbanisation takes
place even in the vicinity of the smallest urban centres. Not long
ago, most Poles dreamt of a three-room flat in a residential block,
not a house with a garden. Today, they are fleeing from urban flats
to homes in the countryside. The media reports on the results of
the census were entitled: ‘Leaner cities: more and more Poles are
living in the countryside’.'® An opinion poll conducted in 2006™
shows that in comparison with 1998, there was a clear increase
in the number of people declaring willingness to live in the
countryside (which rose from 30% to 42%), while the number of
supporters of urban life decreased (from 67% to 55%).

Polish researchers agree that suburbanisation processes
did not occur in Polish cities until the end of the 20th century.?
There were at least a few reasons for this, which can be placed
on the macro-, meso- and micro-level of social reality, as well
as in its various areas, such as politics, economy, culture and
technology. The specificity of the Polish suburbanisation derives
from the interaction of the following economic and infrastructural

1 CBOS, ‘Kto marzy o zyciu na wsi, 12 See Joanna Wigctaw-Michniewska,
a kto o zyciu w miescie?’, February 2015,  Krakowskie suburbia i ich spotecznosé,
https://www.cbos.pl/SPISKOM.POL Krakéw: Instytut Geografii i Gospo-
/2015/K_018_15.PDF (accessed darki Przestrzennej Uniwersytetu

29 February 2020). Jagiellonskiego, 2006. However, such

phenomena as having second homes
in suburban areas or summer homes
that sometimes form larger clusters
in attractive rural areas around towns
should be noted, which are earlier
than the suburbanisation phenomena
currently observed.
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factors: housing hunger inherited from the period of socialism
and growing after 1989, strict housing standards?® applicable to
mass-constructed housing estates of blocks of flats where 40%
of Poles lived in 2006, progressive decapitalisation or material
and social degradation of municipal resources and much higher
land prices within the administrative boundaries of the city.

In addition to these macro-structural factors, social mecha-
nisms that encourage individuals to choose to settle outside the
city play an important role in the process of suburbanisation: the
fashion for ‘rurality’,'® the prestige attributed to owning a house
outside the city created by developers and the media,'® as well as
the positive valorisation of the property compared to the stigma
of living in a rented flat.7”

How to explain the sudden — given the pace of social change
— popularity of the vision of living in a cottage outside the city in
a society whose members have just abandoned the countryside
— whether as a place to live or live and work'® — for their careers
and the prestige of living in the city, and the fulfilment of their
dreams was a three-room flat in a pre-fab housing estate with all
the comforts?

The essence of the ideal of suburban living is the convic-
tion that the best form of shelter for every human being is
a single-family house with a garden or other open space available,
located in a homogeneous, locally controlled community, on the
outskirts of big cities. This ideal, as it is a reflection of social val-
ues and preferences, was subject to change over time and space,
but its most common version was developed and perpetuated
in the general consciousness in the 20th century by upper and
middle class people living in specially designed and controlled
suburbs in the United States and Canada.'® The marketisation
of land and housing management during the systemic transfor-
mation period in Poland diversified the chances of city dwellers

13 Adam Nadolny, ‘Normatyw miesz- 15

kaniowy w odniesieniu do zabudowy
mieszkaniowej o charakterze uzupetnia-
jacym z lat 1945-1968 na przyktadzie
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no. 2, 2010, pp. 42-51.
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20 According to data published by the
Ministry of Transport, Construction and
Maritime Economy, in the local plans
adopted so far by the municipalities,
the residential areas are so large that
77 million people could live there.
Considering the pace of investment

(in 2013), the development of these
areas will take 900 years.

to improve their situation. The dynamics of changes in the
housing market were particularly influenced by the privatisation
of municipal resources in cities and the possibility of taking out
mortgage loans, which increased the assets of some members of
society and allowed them to fulfil their dreams, which had been
put off for too long.

However, the lack of spatial development plans taking into
account housing needs in cities (while in rural areas the plans
provide mainly for a housing function2°) and the associated
higher price of land in urban areas force the fulfilment of these
needs in areas located outside the city. The suburban location
is therefore a result of coercion, but the ‘house outside the city’
itself seems to embody the ideal of living in a house — as the
best habitat. In the studies of cultural scientists one can trace
elements indicating that the ideal habitat (for households at
a certain stage of development) had to take the form of a house
— free-standing, wholly owned, independent — not only in
reference to myths and patterns of the homeland-home and the
nation-home?! established in the culture, but also in opposition to
communist ideology. People who live in a house they own wholly
are focused on the private and family sphere, value the silence,
peace and greenery of the garden above all, are sceptical about
the co-inhabitants and the space located outside the boundaries
of their plot of land.

The basis of ‘Polish-style suburbanisation’ lies neither in the
rejection of the city as an all-encompassing space for work, social
relations, realisation of complex needs (but only in the rejection
of the previously occupied urban habitats), nor in the desire for
rurality, since rustic or idyllic features are not attributed to the
countryside.?? Silence, tranquillity, greenery and a large space
are, incidentally, only available outside the administrative borders
of the city.

21 Stefan Bednarek, ‘Kontynuacje 22 The features of particular urban
i przemiany: o realizacji podstawowych systems (their size, distance from the
wartos$ci kultury narodowej w polskim suburban housing estate, availability
domu po 1945 roku’, in Dom we of social and technical infrastructure,
wspotczesnej Polsce, ed. Piotr tuka- dominant development, uniqueness of
siewcz and Andrzej Sicinski, Wroctaw: the labour market, and even the beauty
Wiedza o Kulturze, 2002, pp. 70-89. and climate of urban space) make the
local versions of the Polish suburba-
nisation process more complex, but
do not negate the common features
indicated above.
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Leaving the city is primarily justified by the need (desire) to
have a new place of residence as a result of a change in one’s
family situation, conditioned by financial possibilities. The most
frequently mentioned reason — the desire to have one’s own
home (as the respondents said: a place of one’s own, one’s own
four walls, being on one's own) — is not synonymous with the
desire to settle in the suburbs. While the decision to leave the
existing residence is made on the basis of personal feelings
towards the living environment, the reflection on the question
‘if not here, then where?' initiates a game of tensions between
the wishes, possibilities of satisfying them and culturally coded
aspirations.

The argument for moving out of the city is poor housing
conditions — mainly reduction in space caused by a change
in one’s family situation (marriage, pregnancy) or living with
parents, in a small space, often in a block of flats. This also does
not directly indicate the interest in a suburban housing estate
as an interesting alternative to increase the comfort and quality
of living. It is rather a negative motivation — an expression of
dissatisfaction with the current situation. Among the reasons
for relocation are also the nuisances of the big city and the
need for peace and quiet. The former consists of the anti-envi-
ronmental and health-detrimental aspects of life in the big city
(noise and vibrations, exhaust fumes, crowd of cars and people,
inability to relax), in opposition to the feeling of pleasure and
relief that moving out can bring. The need for peace and quiet is
directly linked to the idea of a quality of living outside the city —
the ideal of living in one’s own home.

In many towns, the processes of development of suburban
areas revealed a short period of usefulness of the ideal of sub-
urban life and a discrepancy between the expectations related
to living there and the satisfaction of practising it.



On the one hand, a lot has changed in the last 15-20 years in
suburban rural areas. Sewerage and gas have been hooked up
to some of the houses, suburban buses — even including night
buses in the most privileged locations — as well as cheap taxi
fares have appeared in some towns, and convenient shopping
has been made possible by numerous chain stores. On the other
hand, suburban towns have grown. Where once there were
forests, there are houses; where once there were free spaces,
car parks. Fast travel was replaced by traffic jams, and when
a new lane of roadway was built, it was still taken up by cars.
The houses built since the end of the 1990s are already in need
of renovations. Former infants are finishing primary school;
children have grown up; parents have grown older. Some people
are deciding to go back to the city.

To the city! The returnees’ praise of urbanity

The largest wave of suburbanisation coincided with a swelling
real estate bubble and a surging wave of Swiss franc mortgages.
Today, many houses outside the city are burdened with a mort-
gage that exceeds their market value. Selling would be unprofita-
ble, even if someone wanted to buy a house in the suburbs at all
and the banks agreed to it. This is why the wealthier people who
had more favourable mortgages, houses in attractive locations
or jobs in professions lucrative enough to put aside for another
property over the past 15 years are returning to the city.

Also returning are the lucky ones, whom fate simply smiled
on — they are coming back to an inherited flat or an attractive
apartment they managed to buy in a good location. It is difficult
to encounter the returnees, because there are few of them, but
also because when they return to the city — usually to the Jezyce
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district in Poznan, attractive housing estates in Srédmiescie in
Wroctaw, Zoliborz, Mokotéw and Saska Kepa in Warsaw — they
blend in with the landscape. They gladly buy second-hand flats,
taught enough by experience that they want to see the place,
its surroundings, talk to the neighbours, feel the atmosphere.
Some of them are already effectively inoculated against visions
promoted in real estate catalogues and developers' websites.

It was ugly where they came from, so the returnees get
involved in matters important to ensure a high quality of life in
their immediate surroundings. Nearly everyone | have spoken
to has been working formally (in associations, neighbourhood
groups, citizen budget campaigns) or informally for a better
quality of city life. They read books on urban issues, participate in
discussions on local development plans and become animators
of local cultural events. In some places, such as in the Jezyce
district, their activities are an important part of the political game
and the efforts to decentralise city management and to increase
neighbourhood autonomy. For returnees, the suburbs are associ-
ated with the trauma of commuting and the need to subordinate
duties and enjoyment to suburban bus timetables or access to
their cars. They deal with this by walking, cycling and using public
transport. Many of them had to think for a long time to remember
when they last used their car. Shortly after, they mentioned that
they were considering selling it. They are keen to take advantage
of new forms of mobility and various urban facilities. They drive
traffic to local shops and service outlets, once again make friends
with retailers and neighbours, populate parks, squares, demand
longer and better bicycle routes and more efficient access. They
already know — with the time spent in traffic jams behind them,
in which a car for a quarter of a million moved just as fast as
one for 3,000 — that freedom of movement is gained in a much
different way.



Having experienced for themselves that the suburbs provide
little peace, quiet and greenery, they look for these qualities in
the city. They choose districts and housing estates that offer the
highest quality of life. They gentrify them, but — at least for now
— they appreciate the authenticity of long-established shops and
service outlets mixed with coworking offices, alternative cafés,
niche perfume shops, etc. They are craving diversity and expect
their fellow residents to celebrate, respect and enjoy it together.
The homogeneity of the suburbs, the patterns of life there and
just plain boredom make the returnees grateful recipients of
all that the authorities of contemporary cities put on the ‘urban
stage’. Urban recreation, city holidays, urban culture inspirations,
urban gardening, yoga in the city, coffee marathons, breakfast
fairs and flea markets, half-marathons for running or just simple
walks are all opportunities to practice their urban identity they
eagerly take advantage of.

This conscious practice of urban identity in Polish conditions
deserves to be emphasised. As Pawet Kubicki convincingly
wrote, 23 cities and bourgeois behaviour patterns were for many
centuries alienated from the pattern of Polish national culture,
and the lack of one’s own state at the key moment of formation
of modern economic and socio-cultural relations closed the
path for independent development of cities and the bourgeoisie.
What is more, in the case of, for example, 19th-century Krakéw,
the patterns of feudal dependencies were very clearly main-
tained, and the horizon of aspirations was made up of noble mod-
els (possession of landed estates, titles, noble styles in clothes),
and not bourgeois ones. In the absence of state structures,
the Polish national identity was strongly shaped by the artistic
imagination, and 19th-century art was based on Polishness seen
as rurality, a manor house with a farm, rather than a culturally
and ethnically alien city. The time of the Partitions consolidated

23 pawet Kubicki, Wynajdywanie
miejskosci. Polska kwestia miejska
z perspektywy dtugiego trwania,
Krakéw: Nomos, 2016.
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such a view of the city, and the period between the wars and
socialist reconstruction was not conducive to the creation of
a modern bourgeoisie using democratically functioning public
spaces and services — it was then that various manifestations of
the process of urbanisation were observed, such as the dynamic
growth of the percentage of migrants from the countryside to
cities and the emergence of rural (small-town) life patterns in the
city. As a result, Poland was an urbanising country, but not a more
urban one. Hence the turn towards urbanity, observed in the last
decades of the 21st century, is described as ‘inventing urbanity’.
The stories of moving from city to outside the city and back
are stories of Polish urbanisation — they show how a vision of
a good urban environment is created, which for some people
replaces the myth of idyllic life outside the city. Suburban space
is subject to similar selective transformations. On the one hand,
those who could be the most active actors of change to make
the suburbs better places to live are moving out. Their homes
are left empty for some time, they decay, lowering the value of
nearby properties. It is no longer possible to get them to pay taxes
in their place of residence, and de-registering residents means
a lower budget for the village. They will not do ‘last-minute’
shopping in a village shop, they will not press for green activities
in the village, they will not help to organise a New Year'’s concert
in the parish.
On the other hand, there are those who do not have the option
of returning to the city. It is up to them and the local authorities
to adjust the space of suburban housing estates to the needs of
their residents — both those who stayed, and those who replaced
the people returning to the city, and finally those who are building
hundreds of new houses in the suburbs.2* Perhaps they will be
active because they have no choice but to live in the suburbs and
it is impossible for them to move out.

24 https://www.wp.pl/?s=https://www
.money.pl/gospodarka/90-tys-polakow
-ruszylo-z-budowa-domu-boom-nie
-dotyczy-jednak-calej-polski-648102
7971987585a.html&fbclid=IwAR22fsZ
DjVgghTeB43uj8tFu5AvKguQewO4E
QjnZ9K-9As5NsfB393uisFw (accessed
29 February 2020).



Suburbia, and what next?

The existence and functioning of suburban communities is
a process that has changed over time. In recent years, there has
been no systematic research on the residence and quality of life
in suburban housing estates in Poland. The only diagnoses date
back to the beginning of the first decade of the 21st century.
At that time, it was difficult to talk about communities in suburban
housing estates, because by moving into houses in suburban
estates, the newcomers pursued goals defined in, on the one
hand, mainly economic terms, and, on the other, individual ones
— there was no room for social and collective aspirations to
materialise. On the contrary, the expectations of living outside the
city presuppose moving away from community (conflated with
unwanted neighbours), establishing closer relations and being
with other people. It can be assumed, however, that despite such
individual goals, entering a community with features conducive
to the emergence of a community spirit (relative homogeneity),
functioning in conditions conducive to this (small area, small
number of residents), will trigger the community aspirations for
at least part of the population. During the course of the research,
the influence of individual goals on the formation of social
relations was so great that new residents usually entered into
short-term, fleeting contacts with their neighbours and hardly
ever developed them into more advanced forms of relations.
Their resources necessary for community building — that is,
knowledge of other people, trust built on this basis, involvement
in local affairs — were very modest. If the residents, against all
odds, wanted to express the emerging spirit of community, there
were no places where this could happen. Why?

The specificity of the suburbanisation around big cities in
Poland, which | have noted and described, also results from the
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fact that it is mostly stimulated by the actions of individual entities
— households that decide to buy a plot of land and build a house
on it (with the help of a family or a contractor). Only some of the
new buildings are the result of commercial activity of developers.
This effect is much more pronounced in the vicinity of Warsaw
than in the vicinity of the much smaller Wroctaw — it depends

on the size of the market of potential customers, their wealth and
values, among which a home in a self-built house is valued higher
than in a house bought (and furnished turnkey) from a developer.

Even stronger than in the vicinity of a big city, the specificity
of the Polish suburbanisation is visible in villages located in the
vicinity of small and medium-sized towns. It is difficult to find
examples of larger development investments due to the relatively
small market of potential customers. Individual construction
dominates because the plots are gifts from parents or have been
occasionally acquired from neighbours.

The influx of new residents is so large that the old village,
both in architectural and social terms, is marginalised. The new
residents reject traditional rural public spaces (sports pitches,
community centres, church squares), although they know about
their existence and are aware of the meetings taking place there.
New public spaces, accepted by newcomers from the cities, are
not established. The poor condition of rural public spaces reflects
the condition of the suburban community.

The situation is no better in suburban housing estates built by
developers. Rather, developers are interested in maximising the
return on investment, which translates into not including well-de-
sighed and extensive common areas in housing developments,
unless in the category of premium housing estates, with prices
per square meter exceeding the market average.

Local authorities face an extremely difficult task. In order not
only to govern the new residents, but to do so effectively and



profitably, they must first make the ‘new people’ conscious citi-
zens of the suburbs. A significant part of the social and cultural
capital of the settlers is still invested in the city. Many of them,
who are not registered in the village, pay taxes in the municipality
of their previous residence, vote there, go to church, spend their
free time, read a city newspaper instead of a village one.

Can the appearance of common places change the attitude
of residents? | am sceptical about whether and to what extent it
is possible to influence the formation of a community. The small
town model, considered by urban planners to be the ideal way of
life, is not what modern suburbanites want, as they prefer to live
in private (gated) housing utopias. Moreover, there is no evidence
of a direct relationship between the spatial form of the housing
development and the sense of community. However, there is
a connection between the form of the space and the frequency of
interactions that the residents enter into (thanks to the existence
of public spaces, streets, common infrastructure). It is this aspect
of the social life of suburban housing developments that should
involve urban planners and architects who are concerned about
the fate of suburban landscapes.

65 From the Milky Way’s Point of View ...



